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Raniony w tyl Kłowy przez sierżanta Trzmlelewsklego 

Linde, twoi ca 1". K O , przy piaty 

ip/e£<5 o skrytobójstwie 

Strach musi 
stwowo my* 
obliczu groź 
dawna >prze^ 
neeo faktu: 
•kiego doko| 

(wysilałem i 
p o a p M a ty 
ry a n i prze 
iwfedttłwośeł ] 

Jesteśmy; 

WleJĆ o sllyłobójstwte, doko-
rtanetn na oAbie prezesa Linde­
go wywołała w Warszawie 
.wstrząsające! wraienle, 

Dobiegają* końca proces P. 
%, O. został łzllkwldowany 

jednym wystrzałem rewolt 
»eru — 

fcbrodrfą nleJwykłą, strasraą, 
Musi się >§«drygnąć sumienie, 

:djąć każdego pań-
eego obywatela w 
•go i jak mówi nłe 
łość, nleodsobnio-

•iant wojska pol-
wuje .,_, 

aa afley 
In, gkrytoMJefo 

!a człowieka, któ-
trybunałem spra-

:ekiwał wyroku. 
ladkami 

_ »I p«yel»*y "** 
^fca owladn|la społeczeństwem, 
f toczy nasz Jbrganizm. 

Tolerowanie tak groźnych ob­
jawów bylofiy « 

rozMnunlen spoideł j j j 
Uawy pańsf-f owej. 

Strzał naj ulicy Celnej to Je­
leń s wlelul zamachów na pra­
worządność IfoeczypospoliteJ. 

I trwał proces P X 
zasie sąd zbadaj 

ta, wysłucha! wielu 
dków, zgromadził 
.tarczający, aby 

k sprawiedliwy. 
y « - niewiadomo. 

* pObad Wszelką 
©wiedzieli się słu-
w, t e śp. prezes 
1 winien zbrodn 

szkodę skarbu pol-
1 osobistego zyska. 

Kula rewdlwerowa przerwała 
feiejj wymlafa sprawiedliwości. 
Sn, Linde sAodzi do grobu jako 
Btera tragllznej psychozy. * 
• , W obliczu śmierci 
ntttna. oskajfienla. Kiedyś Msfo-
rja, pozbawlbna namiętności dnia 
Bzisiejszego,: » perspektywy lat 
esądzl, kim był śp, Linda, co dla 
państwa zrobił dobrego, a co 
• lega i 
i .0 skrytotpjcy xaM Jo* 8*!Ś sad 
' wydać musi społeczeństwa 
ftwumleja.ee i ohydę katdel zbro-
Hni, groibę Ola spokojn wewnę-
Ibznego, jakłł niosą z aobą czy­
ny niepoczytalne, zbrodnicze sa­
mosądy. i 

To zamacB na łarL poreądek 1 
PMpieczeńsfro Polski! 

Dziesięć 
O. W tym 
Wtzystkie aĘ 
mtmń 
materjal wy 

wynieść 
Jaki on b j 

(Tego wszak 
WątpliwoSć 
chacze rozp§ 
Linde nie 
|lrijitan!a ML 
łkiego w chi 

W kilkanaście minut po otrzy­
maniu alarmującej wieści o skry­
tobójstwie, dokonanem na oso­
bie prezesa Huberta Lindego, 
przedstawiciel „Expre»sn Porań 
nego" był na miejscu zbrodni, 
na ul. Celnej. 

W świetle opowiadania bezpo 
średniego świadka, p. Rudolfa 
Cywickiego, kuzyna zamordo­
wanego, przebieg zbrodni byl na 
stępujący: 

Około gwdz. wpół do 4 po poł. 
prezes Linde wraz z p. Cywic-
Wra 

opuścili gmach s*dn 
po wrotnłęcW posledzerta, Me-
rując »1B do domtt, 

Ledwie kilkanalctó froków 
ctelelWo Ich od uL Breoawwej, 
gdy nagle szybkim krokiem 
ktoś podszedł i tyhi I— strzelił, 

Strzał z odległości nie więcej 
Jak pól metra, 

skierowany w tył głowy, 
był celny. & p. Linde zwaHł się 
na ziemie. 

Stojącą w poNtós wtalclęjelee 

sklepu spozywaseg© Szpakow-
$ką obryzgała krew. 

P, Cywieki odwrócił się I uj-
tmt uciekającego w stronę Ryn­
ku 
wy«©k!»g©, Ifgteto tołntorau 
Poskoczył za nim. Zabójca 

łpołtrzegł pogoń. Zatriyłnał sic 
) zmierzył * rewolweru. Kilka 
chwil wahania... Nagle 

opuicll brort 
I „repetując" wyreuełł na bruk 
wszystkie naboje, 

W tejże chwili nadbiegł poste 
runkowy Oustaw Marciniak, sio 
jacy na Rynku. 

Zabójca ujrtawszy go, pod­
szedł dort I wyciągając rewol­
wer rzekł: 

— Aresztulcle mnie. /abllc-m 
Lindego. 

Posterunkowy odebrał mu 
broń i odprowadził do 2-go ko­
misariatu. 

Tymczasem cfętko rannego 
prezesa Lindego przeniesiono do 
mieszkania. 

Był lut W agoiifl. 
Wezwany lekara Pogotowia 

stwierdził zgon. Kula przeszy­
ła czaszkę 1 utkwiła w mózgu. 

S. p. Linde osierocił tonę Wan 
de i dwie corkl: 25-Ietnlą zamęt-
ną Zdł|e i 16-totiHą Janinę, 

Komlsarjat zawiadomił 

władw wojtkowt. 
Wkrótce przybył kapitan 

llandt * eskortą i przewiózł are­
sztowanego do biura I-go dywl-
zjonu tandarmerjl. 

Badanie ustaliło, ł« zabójca 
nazywa sic Wacław Trzmlelew 
»kl (Pokorna 12) ma lat 33, jest 
sierżantem zawodowym.-z ofi­
cerskiej sricoły piechoty. Jest t o 
naty, ma jedno dziecko. 

Z wstępnego dochodzenia do­
wiedziano »le, i e zabójca 

widywano na sali rwtpraw 
w czasie procesu Lindego w to­
warzystwie 

zredukowanej ur/edniczk! 
P, K, O , ^^J 

niejakiej Orszówny. - * # ^ 
W ostatnich dniach Ł p. pre­

zes Linde otrzymywał M 
listy z pogrótkaml, »f| | 

pisane na maszynie. 
Trzmlelewsklego przewiezio­

no do więzienia wojskowego 
przy ul. Dzikiej, gdzie osadzony 
został w oddzielnej celi, L zw, se 
paratce. 

Morderca zachowuje sJe; w 
wiezieniu naogół spokojnie. 

Wczoraj w godzinach wieczór 
nych przesłuchiwał go prokura­
tor wojskowy Kaczmarek w a-
systenojl oficera śledczego I-go 
dyonu tandarmerjl, kpt. Handta. 

Sierżant Trzmlełewskl w drod*e do wlezienia 

Pierwsze szczegóły śledztwu 
Morderca łp . HnbOTta Ltadego, 
st, siertant zawodowy, Wacław 
Trzmlelewskl pochodzi % .War­
szawy. Posiada 

wykształcani* elementarna 
W roku 1915 wstąpił jako o-

chotnik do armjl rosyjskiej, ,W 
Rosji 
przebył przewrót botaswlekJ 
i-dopiero w 1918 r. przedarł sl« 
do okupowanego przez Niemców 
Kijowa, skąd powrócił do War­
szawy, gdzie pracuje ja to , 

Stolarz. 
Po wyłwolenl* Pofakl m « > 

J« przy robotach stolarsWcłi W 
remontowanym na siedslbe. S«^ 
mu instytucie maryjsklm. Wstę­
puje następnie do wojska < 
służy w formacjach sanitar­
nych w Małopolsce, W styczniu 
r. b. przeniesiony został % 5 bao­
nu sanitarnego do szkoły ofice­
rów piechoty w Warszawie, ^~ 
gdzie otrzymał funkcję podofi­
cera sanitarnego w Izbie cho­
rych. 

Widmo przesilenia rządowego 
Stronnictwa koalicyjne są w niezgodzie co do zrównoważenia budżetu 

.WARSZAWA* 18. W. 
Dzień wczorajszy rozwarł w 

strukturze koalicji rządowej głę 
boką rysę. Wystąpiły na jaw 
przeciwieństwa, których nie u-
miano wyrównać i pogodzić. Mi­
nister skarbu Zdzlechowski wy­
stąpił z programem ograniczo­
nym niemal wyłącznie do kwe-
stji zrównoważenia budtetu, z 
drugie] zaś strony przedstawicie 
le PPS. podali projekt sanacji 
skarbu, ictóry streszcza się w 
dopuszczeniu 

nowych środków obiegowych, 
mających przelać w zmartwiały 
organizm gospodarczy soki o-
zyweze. Zachodzi niebezpieczeń 
stwo, te osobistości kierujące nie 
potrafią rozbieżności tych pogo­
dzić. 
MebesplecHsiStrtwo |est wielkie 

I bliskie, 
gdyt mote Jeszcze w clągw dnia 
dzisiejszego doprowadzić do roz­
bicia większości I obalenia rządu. 

Oplnja publiczna musi prze­
strzec wszystkie czynniki kieru­
jące I odpowiedzialne przed do­
puszczeniem takiej możliwości. 

Zgon i. p. Lindego nie powstrzyma 
ymlaru sprawiedliwości 

Skryfobór4hfo, dokonane na o» 
**ie i. p. rfłberta Lindego, srwa 
" » nową sytuację prawną w Ko­
cącym się frocesie. 

Według pfzepfeów procedary 
•adowej śmiprć oparzonego po-
oa^a za soh | umorzenie post«po 
Wania (art f, p. I n$t. p. k.). O 
* jednak d i sprawy karnej do-
i*:«one hylĄ powództwo cywmie 
a śmierć rra|tą!piła po otwarciu 

11 rozprawy gflWne), sąd karny roz 
! tfrzygnąć n*s|l powództwo. 
, «Mtol(«itt»iBkawfc.Ti^ 

bonał mml ktfro, w myfl proce­
dury, ogłosić wyrok w sprawie 1 
p. Lindego, zwłaszcza, It postę­
powanie dowodowe w$talo utoń" 
czone. 

Oczywflcte sąd nte hedzłe wy­
rokował oo do kary, musi atoli 
rozstrzygnąć kwestje winy I kwa 
Iłfikacje. prawną czynów, zarzu 
canych i. p. LIndemu. 

Decyzja sądu co do winy po-
zwoH rozstrzygnąć kwes>tję po-
wódatj^i pywjkiego, 

Czynniki te winny pamiętać, t e 
chodzi 

o stawkę największa — o 
państwo. 

Jeżeliby partje rządpwe nie 
przetrwały dzisiejszej ^próby 1 
nie potrafiły dojść do porozumie­
nia, natenczas przekonanie o 

niezaradności Selmo 
wetmle nieodwołalnie, górę w 
społeczeństwie. Powszechne 

zgorszenie i obrzydzenie wzbie­
rze wtedy nieodparta falą, 
która powodzią swą zaleje jało­
we partje 1 ich przedstawiciel­
stwa. 

Wczoraj w Sejmie i w Radzie ministrów 
Przebieg wczorajszych wypad­

ków był następujący: P. marsza-
lek Rataj zaprosił na 11 przed poł. 
przedstawicieli stronnict^r rządo­
wych, aby ich zapoznać k 

prograiaetn sanacyjnym, 
opracowanym przez specjalną ko­
misje klubu P. P, S. Program socja­
listyczny domaga Sie utworzenia 
Urzędu handlu z zagranick i ochro­
ny waluty polskiej. Urządj ten O roz 
szerzonych kompetencjach centrali 
dewiz miałby otrzymać pełną wła­
dze nad całym wywożeni i przy­
wozem, oraz nad płynącbmi stąd 
walutami, dewizami, a nawet 

otwartemi rachunkami 
eksporterów I importerów. 

W związku % operacjami Urzędu 
handlowego skarb państwa uru­
chomiłby na cele budowi»tie w clą 
KU szefchi miesięcy od dnia t ma­
ja po 

as mtUonów zl. iiilesl«onie 
w postaci 6-proc, kredytu długoter­
minowego. Fundusz na ton cel po­
trzebny, miaiby być pokryty przez 
emisję not państwowych, 

po S, albo 25 zŁ 
zapełnię niezależnie od emisji ban­
knotów Banku Polskiego, opartej w 
dalszym ciągu na podkładzie złota. 

P. OlabMskt (ZLN.) wyraził za­
patrywanie. te za podstawę obrad 
sanacyjnych należy przyjąć projekt 
jaki minister Zdzlechowski przed­
stawi na wieczornem posiedzeniu 
Rady ministrów. 

P. Witos (Piast) oświadczył słe 
przeciw rozwijaniu partyjnych pro­
jektów sanacyjnych. 

P. Chaclnskl łCh.-D:) 1 PopW 
,WgR) igjeji $sMm łtauo*tefco. 

zwracając uwagę- przedewszyst-
kiem na Zrównoważenie budżetu, 

Postanowiono, li dalsze narady 
nalety wstrzymać 

do wyniku posiedzenia Rady mini­
strów, kfńre ma zadecydować o 
zaproponowanych przez min. Zdzle 
chowskiego środkach usunięcia 

niedoboru 266 milionów 
z budtetu na rok 1926. 

O godz. 5 pp., po powrocie p. 
premiera z zagranicy, 

zebrała się Rada ministrów. 
Min. Zdzlechowski przedstawił 

3 projekty ustaw. 
Pierwszy t nich przewiduje wpro 

wadzenie 
dodatku do podatków 

bezpośrednich i pośrednich, wsze­
lakich opłat I zaległości. Dodatek 
hytby pobierany od 1 lipca 1926 r. 
do 30 czerwca 1927 r. Projekt upo­
ważnia ministra skarbu do 

zmiany ceny spirytus* 
1 przewiduje wprowadzenie nowe-
go podatku 

od przyrządów dp oświetlenia 
(palniki, siatki, żarówki). Ponadto 
projektowane jest podwyższenie o-
płat stemplowych, oraz 

towarowe! łaryly kolelowel, 
uwzględniając jednak interesy eks­
portu węgla i drzewa. 

Ogółem mają te nowe podatki 
dać skarbowi państwa dochód w 
wysokości około 

ISO milionów złołyefc. 
Tenże projekt przewiduje 
zmniejszenie wydatków pań­

stwowych, 
przyczem obecne uposażenia pra­
cowników państwowych mato być 
atrzymuc do końca r. b. Natomiast 

nastąpić mają pewne zmiany 
w ustawie emerytalne! ł w 

siich o rentach Inwalidzki*. 
Projekt drugiej ustawy mowl o 

sposobie zatwierdzania zmian w 
statucie Ranku Polskiego 1 przewi­
duje w tej dziedzinie szereg upra­
wnień dla 

o. Prezydenta RcpRteł. 
Trzeci wreszcie projekt ustawy 

reguluje 
emisję bilom I biletów skarbowych. 

Min. Barllcki wysiąpB 
przeciw tym projektom 

Premjer Skrzyński w energicz­
nych słowach przestrzegał przed 
możliwością rozbicia koalicji. 

Obrady zakończono, nie osią­
gnąwszy porozumienia. Po posie­
dzeniu Rady ministrów odbyła się 
konferencja p. premiera Skrzyńskie 
go z min. Barlickim i St, Grabskim. 

Rada ministrów zakończyła się 
przeto 

wynikiem ułomnym 
I odwołała się do konferencji przed 
stawlcleli stronnictw rządowych. 
Konferencja ta ma się odbyć 

dziś po południa. 
Jetell i tam nie przyjdzie do po­

rozumienia, a widoki są nikłe, po­
łożenie stanie się tragiczne. 

Po aokonanfu morderstw* dkttf 
tant Trzmlelewskl 

praybrał pozę bohatera, 
O czynie swym mówi t viaSĘ 

chem na ustach. 
.Bałem się, t e sjtd nwołnl Lfci» • 

di-,1!!, kiót i iu nu..i/.ini i.i .szko* 
dml. i" 

WACŁAW. .TOZMIELCWSKi 
* 

Ody wyprowadzono go do s*. 
mochodu, by przewieźć do wle» 
zlenla, usiadł on na glównem sls 
dzenlu automobilu i dopiero oą 
rozkaz rotmistrza łandarnieri| 
przesiadł się na boczną tawec«« 
ke. 

W chwili, gdy zamykano go i i . 
celi, morderca rzekł: 
* — Niech ładna partja poUtyd , 

na nie bierze czynu* mego wg" 
swój rachunek. Jestem 

ulozaleziiy, 
# 

Mordercę widziano ofrofo g. \ 
podczas przerwy sądowej, w poi 
kojach gościnnych, mieszcz*. 
cych się naprzeciwko sądu okre« 
gowego. 

Siedział on w towantystwfci 
młodej kobiety, % którą spotyf * 
wspólnie śniadanie, 

Funt szterlingów 
udeka od franka i 

PARYŻ, 17. 4. Na gietdacl 
francuskich w dniach ostatnich 
zaznaczył się nowy skok walu* 
obcych. Wę wtorek zamknięto 
giełdę paryską kursem 140 f*. 
60 ent za funt szterlingów, w 
czwartek zaś kurs funta pod* 
niósł się do 142,05. 

Dalszy spadek franka trwa, m 
WHMS z nim orgja spekulacji • • 

'**4*£g*-TTy 

Skrytobójca stanie przed sądem doraźnym 
pozostająca! Morderca śp. Huberta Linde­

go, zdaniem wojskowych kół 
prawniczych, oddany będzie pod 
sąd doraźny. 

Wojskowa nstawa o sądach 
doraźnych, wydana w roku ze­
szłym, przewiduje oddanie woj­
skowych za popełnienie zbrodni 
zabójstwa, a nawet tylko rabun­
ku pod sąd doratny. 

W sprawie skrytobójstwa śp. 
Lindego mamy ^^ czynienia z 
faktem mord rstwa, popełnione­
go z premedytacją 1 w wyjątko­
wo obciążających okołiezno-
ściacli, gtlyi mordar&lw;u.oB»> 

nlonego na osobie, 
pod opieką sądu. 
I Przes te^two to jest przewi­
dziane , art. /'i przepisów ko* 
deksu wojskowego. 

Wydanie s i e r l TrzmlelewsWe 
go sądowi doraźnemu uzależnio­
ne jest jedynie od dćcyzji dowód 
cy okręgu korpusu. 

Jedynym nieodzownym warun 
kłem, wymaganym przez ustawę 
wojskową, to stwierdzenie po­
czytalności mordercy I przepro­
wadzenie śledztwa w ciągu 14 
dni 

ć/ u ^^^0^^^L 
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Ostatni dzień życia Huberta Lindego 
Spowiedź generalna na lawie oskarżonych 

Po tej%ł'ci 
n i Rem>>,U 
ta l P*HV*H1 
Jln KI.>. 
|)llkc prnk 

P i e r w s i 

zagłębia sil 
Iow k<xlek|i 
P ł jrynle 

Zalntcr isWanle w procesie p, 
Huberta r\ idcgo przerastało w 
dniu wez irtjszyni wszystkOł co 
wid/dal djiud warszawski sąd 

, Przy drzwiach wel 
zjbicrały się tłumy ia,-

dnych w|iflcla udziału w proce-
sic 

Repliki ąbrony 
I ń r r e J f t a ^ c ł a l . i p rokufą ło . » p r o 

WriMfr j , ktnry popie-
ujo cnui lue zabierali kolej-

> l t i ^ , v. odpowl ufając n* re­
pów oda c r w H n e t o , 

PMInmr 
OwVa 

i* analizę prawną ») 
, j r których o s k a r ż o n 

r tyku-

ciflci I dowodzi, t e czyny je­
go ii>sijiv|-zupełnie 

nlhl iszni* godelainltte 
pod n o r m * kodektu , bowiem br»k w 
n k h cech j|rz?s!e-pstwą, 

N a s t ę p n i i kole! mówco 
1 ćdw, PtrtyAtU 

odpowiadał Ha zarzuty prokuratora co 
do osoby p. B a m . Obrońca s twierdz i 
1?, stan p t f 
przód i 

f i t y czvi ir |)śi i Dana. Czy 

u posunął sle znacznie nu 

'filc* prekurator$ktel 
apadnlcz* zmianę w klenra-

wspólne! płaszczyzny dla 
obrony. Obecnie stan la-

«wy ule budzi najmniejszej 

l inienie sp rowadz i i i* |e-
r | n y prawt ie i Decydującem 

Menfenle. laki charak ter no-

i>n pełnomocnikiem. 
(Ifśli mm hvl. przv|mOW«l-

»1nle, o He tak.i ma tu 
mógłby odpowiadać m e-
saraty, Jasneru l « t lednak, 

&fr 
e r y też nl| . 
bv udział 
miejsce I 
wenłtialne 
i ł Ba u i 

nhnkmoenlklem nit byl, 
b " za takfcgo nic uwala ła go P, K. O. 
M.un\ tu jtio czynienia f procesem kat 
n \ t o , sb^ufacym Inne normy, niż ko­
dek-. ciwMn\i. W dalszym ciągu mów-
sa dał rztfczowy w \ w ó d prawny. powso 
lui.jc sie pa orzeczenie powag nauko­
wych I 

1'rugl j obrońca oskarżonego Bana 

rabrał r ó ł b i t i glos w odpowiedzi prt>-
ktjratnrnft* ^ra? pogodowi cymifterpu 

— W u f k l się w tym procesie brak 
fdeo#n^cl mę s t rony Baua s tego intere­
sów nośe. I 

Za brakfhjealów nikogo sądzić nie 
mn ina , Rafają się tu wątpliwości, e t y I-
l o t n i e iądjlrjo od p.*B«ua tak wygóro­
wanej s u r # za sprzedaną kamienice. 
W y s t a r a ł sięgnąć do wszechświatowej 
s ławy eks lef ta , by zorientować sic w 
stosunkacH łódzkich I dojść do przeko­
nania, ze I t i n taktyczny doskonale tel 
o j e W i a d a l I 
fjfftsiierlmi tym mote" być Rtvmont. 
ł a p y %• # « | „Ziemi Obi«c»ne|" prjted-
u a w l a stoitipkl Mdzkle tak, lakiem! *<• 
vm\p t e | r | i w 4 c t l e p o w i s z e l s p i a « v 
\ ¥ \ % i a r c z ł j b y doftled^tano się tam, i/ 
koinus z a ł ł y na dariem kupnie, a cena 
Motać h d r a t sum niebotycznych. 

Dlutszalrjsplike wygloslj 
i 1 <adw. Szarki, 

obrońca uMdego, Eksperci 
nie p i f a określić sskody, 

i-iką ponlwl skarb pańs twi i racji <iku 

WsEyscy % niecierpliwością 
oczekują na wejście sędziów. 

P, Linde siedzi na ławie oiktr-
totiych, zewnętrznie btrdio spo­
kojny I oiianowany. Ledwie do-
strzcKuInc Jednak nerwowe ru­
chy sicsęk idrad^tją wewnętrz-
nd podniecenie, *« 

ni. wyrabia v nici pr»favl«<łcł»tTt», W 
gdy nie popełnia Ncdii i ule it»le/v i»l-
vvi | ł r«ac tlę tu na knnlec /no ic lakicht 

k t i dow czy m i n l f w t i c y j , I n« Iclt kyw 
bit 

potratać wielkich ludtl. 
Nic to nie pwnnze, opini i bedz<e md-

— WWki runt Wfltto itatii, t 
Ilu t int I I M C Z I »l»d*l t t o d K * 

T r z i h i być t i lewlfł t tym od I I O M i « a 
lec ieAt twt , k t* r«nu w w t k ł * *U n e t -
n» odmtłwlź 

Imlynkta moralrwfO, 
Tam, tdz l* chndd o wyc jue l t mo-

r«lne, l i m Inłtyrtkt w o t e c M * l i t ni* 
mvii W tym » y p « d k u Itutynkt ten po­
zwala wnoalć, ł ł wotec ie i i s two 

nto tata kary 
dl i p. Ur tde to , w y s t f t u l t to l u n o w 
ze rn in l i ch twI idkrW. 

( k h h y l m y przed R«d« i i « l i d « t » ' 
| ikłe*okoiwl*k tarikw wytocieyll podo» 
bu t z i r z u l y lak te które w y l a c t t i le 
p r^cU* p. i Jndemu I poitawlll |ft czło­
wiekowi, k tóry i t w K i y t I łwblt w po­
tęgę daną Imtytuele , to z pewnołcl* 

nit rfost/ofry nawel 

W włM&Itltk 

l l y l . to d l i niego > t n . i h y t cW«ł» 

Mitn wt i l* l»* i i i to W f t u w ^ i n n l * 
w Pa t i e* f d s w k » t w M t « 4 t1« t« , 
M Motn l* w y * * * * 

/o*a< cAoroftt, 
l i k l amł ntfłie»f*<il«tT« spafłetinim — 
rndwl ofcrolłcsi. W i d y •Ms tnMi t • ! • b«-
,!.. jlf i l laiaeuo k t N O * f 0 i nl« iloWI. 
cMtmi i*K btfflłynriy, • 

u*nia gtótnlitMw 
t r t tmiM*. fcoć »wy«l«*i W h**lo. ta 
l*pł*l nl« nie roMĆ. P i y c h o M t t ro»wł-
ja il« izerofco t w i t n c M n i tle 

P0l*tt« n« r f» lyd« * W » ) » , 
po |ec l i i f d n e j o z nu lb i ra i l e j o tyn , 
nyeh, 

"« MM Łltt i*l1^ 
M R W rwna mmmm i w . m w i , 

M 6 N »o»«**M« m «toij W » ^ ł ^ 1 

letr . 4zW». i M prMmlnłe 1 » f tCta*#-
«tmty . mwj r | « M * J C P M H W U M . 

W a t i m • i n r i w t ł d B w o l e , «t» • wrte* 
» o M l »oWyk* I w w b M l M k 

ł Pr«w»: Udstetem ottafaleto 
tłowt oik»rtoB#««. 

P. Ł.lttd« wtttj« \ poczyn* mA-
wie wstnuzonym 1 wydobywają. 
cym tlę se łclinlętego gurdlt 
gfoMmi 

OsśMinie słowo 
« - Mam M Mn« # tał w e t . * *«*• 

Ml* niani do ludzi n l au lnoM. tJI»l«m 
Im x i i * łyo l* I a tać b»d* 4o fcnł«r«t. 
T» linią t z « d l « n t i t u t , 

— Wybra łem kar ierę poc i tow*. | # ł 
nie t ty l ł wolltyezni, tk i tawtał l»t « W k » 

„Dałem słowo Cziczerinowi i pojadę 
do Moskwy" jeśli... 

d4t 
inte­

r n obllgaęjH'kolejowych g d y i rezultaty 
bkwld iciifapbottinzaft za kolele Karo. 
I : i ul t t t!§t : i Albrechta nie są |CH/.v-/e 
W'aJ..nie.j^Y"lv\ łeioi 

m mole był m o w y 
•ft^y^e o ł i k o d z i e . 

T k \ 3 e r d nie / j*nae?ają. II obliga-
CH> te nfofe.i p^Eudsta^iać p o w a / n a 
» a ' t . , 4 c i 

«i(f(|v< hanie kkkomyilm, 
gd'vbv n i l k i n o «,ib> z te«n, co mo-
»i!i ekspif t t , buc oedliig ich nicliunku 
m ^ ź i u o|J^d>He skupić za .łO.iKK) / ! 
ws/%^tki4 tmljnnouei wartofct obliga­
cje kotu I j l K ł j i l t h . 

— V\ icł rzertna*Vpan^tii»o Ich nic wv-
kiiptne.-' Suentuz Prokurator ia generał-
i i u i-i j l a e nodnowne mlarndainyin 
* \ k-fit ł W^ iak ilKtóe IHŚ ; to u /na . 
i e 

prz, <tcfan o hezciymwtci wtadty. 
I1 '1 '"/^*! jctinak ttlenu, te nwa 

Ifst tik.-ij i ze skarb pan<.t»4 wUnn> 
je,^/^/.e ^ a ' k n ' rti ten cel sum\ 

Ali i'tj|(|<ii k k piocz i f i i»Jv przev> 
di.te l^ęĄe eZM-n.k 

, tniuuzwia włndzs* 
N i podkljauie zeznania p Zacjka d i 

cli >d;ui i j d<> ttiMusku. i/ Linde niial 
f raw , U | J-ikufm , i» \Ch oWSgaCiS. brtć 
*-t ' t , i l ' | j ( ) pueuiduie skup papierń* 

I on. 

1- / . , 
y,-1 i 

I»b 

» Cl 

lł|( twfircą lml\'lncll, 
(<| d" , i t tn>n!, iv)i iel ust iwy 

mńwi | n konterenci 
k i gil. W kl"rpl b-all udział 
••iw,k., 0'U«.rka I p I I Me 

t , ri'!*nnof, chcąc ukroesf y^y 
ie d'ialj | i 'ot,ci k"edvto-

-ttml SK, u J ig, c t v l e 
f f v ziiirlcl na k'nlviv. 

na kn'*no p a p i c ^ w 
%iv, ^ \ c ł . I \ m c r a s e m papieru 
i a r\ • k i , (i, e b i t o . I p UiuJc w 
l & r a lii i r ' d prasw i*t>>ćiź 
k 'a «,.!«» 
It> »nh i f i a a e . 

pań 
v t\ cb 
pos^n-
»'« do 

- k u n . mtfnwct jb ic w ten 

W y s ł a n n i k n a s z e g o p i s m a u-
t s ię n a s p o t k a n i e p o w m c . i -
e g o d o W a r s z a w y p r e m i e r a 

S k r z y ń s k i e g o i w d r o d z e p o m i ę d z y 
KoJuRzhaml a W a r s z a w f 

u z y s k a ł od szefa r z ą d u w y w i a d t u 
t e m a t p o b y t u p r e m i e r a w P r a d z e i 
W i e d n i u . 

— N a j w y b i t n i e j s z y m w y n i k i e m 
mesro p o b y t u w P r a d z e — nińw ił 
p r e m i e r — je s t t o , ź e z a k o ń c z y ł M C 
p t j zydh ig i 

o k r e * r e g u l o w a n i a s p r a w , 
n<1 kt<>rvcli opri i s ię h e / p o ^ r e d n t e 
. s tosunki n u e d / y P o l s k ą a C ? e o l t o -
s l t iwac j a P t / y j e f o m n i e w P t a d / . e 
b 4 r d z o s e r d e c z n i e , m o j e b e / p o s r e -
ddile z e t k n i e c i e się /, w y b i t n y m i p o -
ht | j 'komi i p r z e d s t a w i c i e l a m i z v c i a 
d t o n o n i i c z n e g o C z e c h o s ł o w a c j i b ę ­
d z i e 

k o r z y s t n e d l a o b u p a t l s t w . 
W r a c a n i do k r a j u w p r z e k o n a n i u , 

^4 d a h / y r n z w ń j s t o s u n k ó w p o n n ę -
d | y o b u p a ń s t w a m i b ę d z i e o p a r t y ! 
ni 

ś c l s ł c m w s p ó ł d z i a ł a n i u 
o | u p a ń s t w na t e r e n i e G e n e w y w 
s p r a w a c h , k t ó r e ż y w o I n t e r e s u j ą 
o k a p a ń s t w a . 

U k ł a d a r b i t r a ż o w y 
p o l s k o - a u s t r i a c k i 

u w a ż a p . p r e m i e r za d o n i o s ł y z 
p u n k t u w i d z e n i a m o r a l n e g o , b o p o -
i t tębia t e n d e n c j e p a c y f i k a c j i K u r o -
p y , w c z e m P " K k a j e s t ż y w o t n i e 
z a i n t e r e s o w a n a . 

Zapv t i i je tnv p. p r e m i e r a , c z y p r z e 
w i d y w a n y jes t Icjto 

w y j a z d d o M o s k w y ? 
— W k w i e t n i u nie p o j a d ę — o d ­

p o w i a d a , 
— A w m a j u ? 
— T o z a l e ż y od t e g o , c z y b ę d z i e 

p o c o . 
— A c ? y p p r e m i e r p r z y p u s z c z a , 

Je h c d / t e p<vo > 
— I b . j . / i s I n t n . ^ ^ i p . C / i c z e r l -

ua d a t e m i ł o w o , ż e 
z l o ł e r e w l / v t c w M o s k w i e . 

\ \ \ i u / . ' IO-IJ iło M o s k w y m o t e 
• Io«c On ^ k u t k n n Iko w t v m w v p a d 
ku. Ji b l , l 'C'1/ie H M H I . I w n k a / a ć >e 
r o k o w a ń " ! t n t s / e d a d z ą r e a l n y w y ­
nik, je?c l i b e d / l e s k r o m n y c h o ć b y 
p o s t ę p v>, p i ' n u " • en ze s t a n e m o-
b e c n y n i M ń w d i < m v o 

z a w a r c i u p a k t u g w a r a n c y j n e g o . 
U-zel! na - . / e r o / m o w v d . t d / a po-

H\ l a n y sk . , t ek , j e z i l i d o j d / l e d o na 
w i . i / i n n < Klei- »vcli s t o s i m k ń w / 
^ " w l o t a m i , to J i ę t n i c w y j a d ę d o 
M o s k w y 

P t / e , In id / 1 m y d o n d o w a ń 
n i e m i e c k o - s o w i e c k i c h 

•) ukł">,l >rv n a ń , \ m v . 
'sbt-m, v -i^w i . tdcza p S k r / y ń 

Premier SKrzyAski o swel p o d r ó b d o Ros| i 
or»z postanowieniami paktu Lłgt 1 
Locarna, 

Rozmowa przechodzi na iprawy 
polityki 

GIEŁDA 

\%P 

W \ !?*?•<, w A 1" IV. 
NOTOWANIA OFICJALNE 

i dnia n b, m, 
\\ ahtty I dewizy 

r> lar « . / i - d . , , « • . , , ! , KM ( 
« s ? , kup v . ł ' . Helcia 32 70 - ,<ff «w (•> 
,ł-'SH klip ' M M W a d f l t Vi 11 l«p 
l.'.'"l'> kup I .MM i Holandia , ł " Ol) (s 
,!t„ •>,, k,.,, t - s „ , o 1 , , | W l 41 i | i p o | 
l«p 4 ! •'• kup 4d<Vi. N- i»y lork s s s 
łsp ssf_ ^up j i s ł ) , ) ' . , rv / i łUt i Hp 
.'<*'i7, kat) >•)'-.», P r a s a / b i s h p 

»»e M kuo i » 2 2 I . S-i4..K-.rj» H i 20 
Papiery p rocen towe 

«l -
Z » | 

fala, m o i r u wc?u-

cwanie ophH 

ery republiki 
ustrjackiej 
Iskicli dyplomatów 

o p o d p i n a n i a a u s t r j a c -
•̂  e i ro t r a k t a t u r o z l e m -
d a n c / ' > s ' a t y : p o g ł o w i 
• ;.\ W . e d m u p r u ł . W . e -
• w a l s k - e m u w i e l k a z ło t . t 
h . i p o r i i u a n a w s t ę d z e . 
p -I t. w n r i s p r a w za -
-di p . Ł u k a s ' t ' w k / ' i m 
złota odznaka honrri. 

v a / A | . i / » t i i - ' - e t r . t / - » le 
K . u \ j ' i Ł i | t i u K i s i e l " c k . e m u w - c i -
k a s r e i r h a o d z n a k a h o n o r o w a 

I " p r iH p •1 k, d e j " * j I4 n on. 6 proc 
I> I << • ' • . ,a i ? wait r 77-M 7-suO 
Iz t esa ,m , • a - d - « c ' W a r t a 690 łoi 5 
pi - r k " . ^ e r s i , r i 54HO, 4 1 p o l 
pr • c l / / • l i n- c d * 2: ml i . ' 7") 

' ' f ' t a i 'H 1 / / , a i ^ k e I H / ^ d,v 
i a . » . !•> i a a PI--e 1. l Warszany 
• I . >t w e . « •" M 7 1 . 4 1 p'M proc I 
1 W > v <! l a e .'•zoo 4 1 p.d 
a- i ' C. • i l e W , r w • ,vv przedw 
11 , » , I-i , . / • em-k •^1 

7! I . ' \ c l l 11 4 Z i inh ,«„•« Parc ł 
17 •" 1 U „ ^ ID \ ' •w Y rk ^ IHi, 
Ht . „ » I ' ' o i \M •^10 J- ' s ' H s z p a n u 
74 11 11, -,.• I a . »>7 )0 Berlin I 2V 
W <ed,n 7< 1 I V| lukln 'm 1JSK0, (Hle 
I I i?s K ., ,- •[ - U . a 135 75, v'>tM 3 75 
\'i aga H « \ W i s / a i l a 5 5 8 " . Buda-
PC v t - '• 7 ' - n b-.ttn-.J 9 1 . " Ateny 
* M K - ' - . i r ! H 11- •r- 1 > • Łs Bukares/t 
/ 1 . " H ,-! r̂  , I * 01 H j w n i A r e t 
." i * > l " l e -d •- ,a stahs' . i P A I 1 

Wieczorne sne 'nw-inla nleollcłaln* 
: 8 dnia 1? b m. 

T e - t d i — f M 
" • W a i " tl 

m< c n cisza Listy w zao. 

I t P - . I S M «•• 10 , P P \ i k o n t o » T 4 i o 
''*< t l . l j - I , 1 'a ' H i , i ' "-dni oso B 
/ J - ? . . . , p • i •' "70 B 7 * ^p ? • ' 

3.Hi, >pit%% i i ! L . i ku Dąbrów 0,54, 

ski — b ę d ą s ic m u s i a ł y dohrz .e z a ­
s t a n o w i ć p r z e d p o d p i s a n i e m u k ł a ­
du /. S o w i e t a m i , c z y 

u l e z a w i e r a o n n ie s p r z e c z n e g o 
z p a k t a m i L o c a r n a I w o g ń l e z dą­
ż e n i a m i 1.1 ul N a r o d ó w . W p r z e c i ­
w n y m b o w i e m r a z i e d y s k u s j a na 
scsti j e s i e n n e j I . ini m o t e d o p r o w a ­
d z i ć d o wie lk ie i fo r o z d r a ż n i e n i a . 

L i g a N a r o d ó w n ie m a n ic p r z e ­
c i w k o z a w i e r a n i u p a k t ó w z w a r a n -
c v i n v c ł t , c h o d z i t y l k o o to , a b y p o ­
s t a n o w i e n i a t y c h p a k t ó w n i e b y ­
t y s p i z c c z n e z p o s t a n o w i e n i a m i s t a 
tutit Ligi , a z w ł a s z c z a a r t . 16. S o ­
w i e t y n a l e g a d o t y c h c z a s d o o b o z u 
w r o g i e g o L i d z e . T o m u s z a "Niem­
c y w z i ą ć p o d u w a g ę p r z y z a w i e r a ­
niu u k ł a d u . 

— l ic Jes t p r a w d y w t e rn , t e S o ­
w i e t y z a p r o p o n o w a ł y P o l s c e I p a ń ­
s t w o m b a ł t y c k i m z a w a r c i e u k ł a ­
d ó w g w a r a n c y j n y c h ? 

— M ó w i s i ę o t e i n J u t o d r o k u . 
— C z y P o l s k a o t r z y m a ł a of icjał 

ną p r o p o z y c j ę w t e j s p r a w i e ? 
— B y ł y n a t e n t e m a t r o z m o w y . 

S t o i m y n a s t a n o w i s k u , Ze p o k ó j p o 
m i e d z y S o w i e t a m i a P o l s k ą t y l k o 
w t e d y b ę d z i e z a g w a r a n t o w a n y . Je­
śli u k ł a d y g w a r a n c y j n e o b e j m ą 

r ó w n o c z e ś n l e P o l s k ę I w s z y s t k i e 

s ą s i a d u j ą c e * n a m i 1 S o w i e t a m i . Z 
R u m u n i ą J e s t e ś m y z w i ą z a n i s o j u ­
s z e m . C o d o s a m e j t r e ś c i t y c h u k ł a 
ddw, to oczywiście nie moją one 
być sprzeczne * naszeml umowami 

Br«9flą« 
UcMiym. 
mnie żandarmami I 
d n t t i koniec Mat* 

m k l ł d ł ć 

1 ł t fent* o twta łewytB ! aao-
Uenkt«a mttś ttw^ęrm 

I t prł«r*<*6lł«« »!• w 
<xx>l»kt by prowłdzie 

s*Jcotyr czytelni*. k«**L 
— 0w»n»W« U* weuUim w "«**> 

wto, ortMifsulłC hw mUdmt. Stô m-
tad wyttły włilnł* «•• atytne -Tar. 
nowakt* Wet**, by 

W: 
j prztw mat* eflrUWI CW»«Nł». 

- O d y MMtaMtM «kr«» *wta«! ft>Wi 
byto nae U p o w t e w e o w 

i w#kutalemkm prmmmmm, 
Z po ł rod tych powołano m i * t a*lf-

aowano do Wiednia , bym M l ł ł »lf « * • 
Etar in lni i pfenledzy t p r iMłmewaa lęn 
admtnlstracli ęoeętowej . 

— W y s i a n e n » l « d o W ł r t M i r y , w 
' za j s t łdan l i Poetr tow*! Kasy O t « -

P . p r e m i e r p y t a o n o w i n y , a g d y 
p o r u s z a m y s p r a w ę r ó w n o w a g i b u ­
d ż e t u , o ś w i a d c z a , t e s o b o t n i e p o ­
s i e d z e n i e R a d y m i n i s t r ó w z w o ł a ł 
w t y m c e l u , a b y r z ą d 
u c h w a l i ł z r ó w n o w a ż e n i e b u d ż e t u . 

O d y k o ń c z y l i ś m y r o z m o w ę , p o -
c i ą g w j e c h a ł n a s t a c j ę W a r s z a w a . 
R z ą d p r a w i e łn e o r p o r e , w y ż s i u -
r z e d n i c y p a ń s t w o w i , p r z e d s t a w i c i e 
l e S e j m u i S e n a t u p o w i t a l i p r e ­
m i e r a , k t ó r y w p r o s t i d w o r c a u d a ł 
s i ę n a p o s i e d z e n i e R a d y m i n i s t r ó w . 

SPRAWA MACHERÓW POBOROWYCH 
przybiera coraz Jaskrawsze barwy w zeznaniach świadków 

|aMn«et« 
Jattrzetł. 

WARSZAWA 18. IV. 
Wczora j w piątym dniu procesu 

mir, Otlke, 
przedstawiciel prokurator i i wolskewel 
zeznaje, t e przesłuchiwał s e r t . Lisiec­
kiego k tó ry zeznał, t e w pobliżu szpi­
tala Ujazdowskiego zaczepił go Fufcł. 
przedstawił «lę lako członek pew<neifxi 
towarzys twa żydowskiego, opiekujące­
go sle poborowymi - ł y d a m i I prosił 
Lisieckiego, by odsy ła ł poborowych 
/.ydów na VII oddział chirurgiczny, za 
co przyrzekł mu sowite wynagrodze­
nie. Lisiecki pronozycle przylał . Nieza­
leżnie od tej manipulacji poborowej , 
Lisiecki kierował również n« oddz i t l 
poborowych % opóinloneml ka j tamł 
poborów eml, 

Na wniosek prokura tora przewodni­
czący sądu zapytuje oskarżonego Li­
sieckiego, czy znał Fuksa. 

— Znałem, przychodzi ł on do trmle 
do kancelari i . 

— A w domu u pana b y w ł ł ? 
— P r z \ chodził kilka razy , ale w Ja­

kim celu me pauuelam . 
Mir. Ikllńskt, 

sędHa ^łede/y dn spraw szczególnej 
wagi, k tó ry prowadził dochodzenia w 
sprawie machkiac-11 poborowych, 0-
swiadcza ' 

Płk. Z.iptatyński zeznał, że % Fu-
ksem łączą go interesy handlowe. Na 
p u a r l e . Jakie to wspólne Interesy pro­
wadzili, ż a p l a l j i b k i odparł , t e traktują 
-rnirrri— rii»iwawMiiMMiii'iiiwiaaaiaaMMWwlri«aWM 

o kupn«.„ s t e m i n y , 
Świadek badał P u k t a w 

k o t n l s i r z ł pellcll potMyctml 
i W a t o . 

Fuks p r t y m i ł sle, ta u t r z y m y w i ł 
stosunki ł płk, fcwłatyńikhn jedyni* • 
celu t w i l n l a n l ł poborowych za pienią. 
dze, 

Co do s i e r l Lisieckiego świadek 
stwierdzi! ty lko, ta bra ł 00 pieniądz*. 

C o do d-r* Szareck iego — to ni* miał 
świadek początkowo dosta tecznych po ­
dejrzeń. Stwierdził Jedn»k„ że nielegal­
ne orzeczenia, podp isywane by ły rów­
nie* przez Szareckiego. N i 46 f i l s zy -
wych orzeczeń lekarskich, połowa o k a ­
zała sł» wys tawionych przez Szarecki* 
go. Resz ta by ła j i w n a produkcja ap<M-
kl Fuks — Zip la ty t ł sk l , 

P r z y tych s łowach b a d a n y p rzes pol 
godz iny 

świadek m/r. ZMM 
zachwiał sle j zemdlał , 

Na salt sadowej zapanowała kons te r ­
nacja. 

Z ' » w y o b r e r t a e j wyskoczy ł adw. E-
bornwlcz, k t ó r y usi łował p o w s t r z y m a ć 
upadającego, następnie znajdujący się 
na sałl sądowej genera ł dr , Żwlerzcbow 
ski. or»z |ed«o 1 l ekarzy cywi lnych . 

Z ławy oska rżonych wsta ł r ó w n i e ! 
płk. Zapia tyńskł , usiłując nte imialo po-
ip leszyć z pomoc*, 

P o udzieleniu pierwszej pomocy cho­
remu, prznłesłeoo to m rekach do poko 

Polska zdrowa-Polską pracy I potęgi 
Otwarcie państwowe/ szkoły higieny 

f i a t a 20 h m . Jest p r a w d z i w e m [ l i z m e m m u s i m y p r z y g o t o w a ć s p e ­
c j a l n i e w y s z k o l o n e z a s t ę p y h i g i e ­
n i s t ó w , Z a w i e l e w P o l s c e u m i e r a 
l u d / 1 w m ł o d o ś c i I w s i le w i e k u z e 
s t r a t ą d l a s p o ł e c z e ń s t w a , d l a w y 

ś w i ę t e m d la . s a n i t a r i a t u p o l s k i e g o 
W d u m lvi i i o d b ę d z i e s ię u r o c z y -
s t e n t » . i r u e p a ń s t w o w e j s z k o ł y lit-
g j e n y p r z y ul . C h o c i m s k l e J n r . 24 . 

U i o c z y s t o ś ć ta d a z a r ó w n o s w o ­
im j ak I z a g r a n i c z n y m g o ś c i o m s p o 
s o b t u i ś ć p o z n a n i a , j a k ą m o c w y s i ł ­
k ó w i p r a c y w ł o i y l t na s i l e k a r z e 
1 o r g a n i z a t o r o w i e s t u i b y z d r o w i a 
p u b l i c z n e g o w d z i e ł o t w ó r c z e k i lku 
o s t a t n i c h l a t . 

D y r e k t o r n o w o p o w s t a j ą c e j In­
s t y t u c j i , b , m i n i s t e r z d r o w i a , p , d r . 
W i t o l d C h o d ź k o , u d z i e l i ! n a m u-
p i z e j m i e i n f o r m a c j i o z a d a n i a c h i 
z n a c z e n i u s z k o ł y . 

,— P o t r z e b a s z k o l e n i a p e r s o n e l u 
s a n i t a r n e g o Jest n i e z m i e r n i e p i lna I 
w a ż n a . D la k i e r o w a n i a a k c j ą i d r o -
w o l n o ś c i s p o ł e c z n e j , d la o p i e k i n a d 
m a t k ą 1 d z i e c k i e m , z w a l c z a n i a g r u ­
ź l i cy . c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , o r a z 
m i i y c h e p i d e m j i . d o w a l k i z a l k o h o -

d a j n o l c i p r a c y I m a t e r i a l n e g o d o ­
r o b k u n a r o d u . P o d n i e s i e n i e z d r o ­
w o t n o ś c i p r z e z z w a l c z a n i e c h o r ó b 
s p o ł e c z n y c h j e s t r ę k o j m i ą w z r o s t u 
p o t ę g i s p o ł e c z e ń s t w a I s i t y p a ń ­
s t w a . 

— R o z p o c z y n a m y r o c z n y k u r s 
d l a l e k a r z y « h l f j e n l s t ó w , k t ó r z y 
z o b o w i ą z u j ą s i ę d o p r a c y w p a ń ­
s t w o w e j s ł u ż b i e s a n i t a r n e j . 

S z k o ł a n a s z a Jes t p i e r w s z a ! , Jaką 
w y k o ń c z o n o w t y m r o d z a j u n a k o n 
t y n e n c i e E u r o p y , T o ł e i n a o t w a r ­
c ie w y b i e r a j ą s l e p r z e d s t a w i c i e l e 
Ligi N a r o d ó w , A m e r y k i F r a n c j i , n a 
w e t d a l e k i e j J a p o n J i , H l s z p a n j L N i e ­
m i e c . J u g o s ł a w i i 1 C z e c h o s ł o w a ­
cji — r a z e m X) r e p r e z e n t a n t ó w p o ­
k r e w n y c h I n s t y t u c j i w Inn. k r a j a c h . 

Ju sędziów, f d t i e doprowadzono t o do 
pńtytottHioieł, 

W ehwJM wypadku o s k a r ż o n y F u k s 
p rzy t łumionym głosem powiedzia ł ; 

JK.10 kłamie, Bóą to korze" 
M»st«pnlt dr . Zaleski — lako lekarz 

wojskowy w komlsil poborowe), stwler 
d l a . t e w czu ł le badania poborowych. 
zdemaskował w Sierpcu poborowego 
Ukler ta , k tó ry symulował l a k ą ł choro ­
bę. 

Sedr ia ś ledczy Jasiński , k tó ry badał-
w lokalu policji politycznej oska rżone­
go Fuksa , mówi, że b a d a n y ołwj»d-
czy ł mu t całą otwartofclą , l i » e t a ­
tów preedwolennych zajmował i l ę za­
wodowo zwalnianiem z w o l s k i , z chwl 
lą zaa powstan ia pańs tw* polskiego 
pod presją r o d r a y I przys iągł ta za­
niecha tych p rak tyk , 

od rabina ooueil lednak do.. 
Zwlatytaklego! 

Na u k o ń c z e n i e sąd dokończy! bada­
ni* s e d z l e z s Zielińskiego, Ze ina ! on, 
It spowodował spec l ł lny rozkaz min. 
apr. wojsk, w sprawie powtórnego po­
boru podejrzanych rekru tów. 

Ju t ro o g. 10 r, da l szy ciąg procesu, 

Zwycięstwo polskie) kawaler]! 
Trzy pierwsze nagrody na międzynarodowych 

zawodach w Nicei 
Z Nicei telegrafują nam: W 

pierwszym dn.u (16 b. m.) mię­
dzynarodowych zawodów hip­
picznych w Nicei, które zgroma­
dź ły tw torze elitę jeźdźców I 
koni ca tej Europy, rozegrano 
dwa kofikursv, 

W konkursie otwarcia o nagro 
dę „Wielkich hoteli nicejskich", 
trzy pierwsze m ejsca, równorzę-
Jn e /.aimują Polacy: mjr. Tocz­
ka (y dvw. art, k.) na Fawory­
cie. rem. Dzladuhki (1 p. szwol.) 
na Hann'balu, oraz mjr. Toczka 
na Htmlecle. Nadio rtm. Chojec-
ki f?ł p, ul), rttn. Antoniewicz 
(J i), szwol.) oraz rtm. Dziadtrlski 
(1 ^ szwol.) otrzymali honorowe 

wstęgi za prawidłowe prwbycle 
przeszkód. 

W drucim konkursie t wyrów 
naniem (hand'cap) o nagrodę 
„Komitetu Igrzysk sportowych", 
czwarte miejsce zdobył rttn. Kró 
liklewicz (1 p. szwol.) n« Ceza­
rze. Królikiewicz dawał najwię­
ksze wyrównanie: Podwyższo­
no mu trzy przeszkody o 20 on, 

Ach te wynalazki! 
— Jaki to c iekawy wynatazłk*. vt« 

widzi ste łpiewaczicl, a s łyszy sle lej 
głos. 

— Ja bym wola! wldzłec tę śpiewa­
czkę,, a nie s łyszeć je] głosu U 

Zła wola Niemców 
wyziera z bilansu 

rokowań 
polsko - niemieckich 

W końcu kwietnia 
Polska jeszcze raz 

spróbuie drogi 
porozumienia 

N a j m n i e j u r e g u l o w a n e m l są s t o ­
s u n k i n a s z e z N i e m c a m i . C a l • k o m 
p l e k s z a g a d n i e ń p r z e d e w s z y s t k i e m 
g o s p o d a r c z y c h , p o z a te rn p r a w n o ­
p o l i t y c z n y c h 1 s p o ł e c z n y c h c z e k a 
n» r o z w i ą z a n i e I Jes t w r ę k a c h 
N i e m c ó w n a r z ę d z i e m o s t r e j 1 p r o ­
w o k a c y j n e j p o l i t y k i w s t o s u n k u d o 
P o l s k i . 

D o t y c h c z a s b o w i e m z a w a r l i ś m y 
z N i e m c a n j l u m o w y o z n a c z e n i u d r u 
g o r z ę d n e m , p r z e w a ż n i e d o g o d n e 
c z y k o n i e c z n e d l a n a s z e g o k o n t r a -
h e n t a . U m o w a p r o w i z o r y c z n a , d o ­
t y c z ą c a r o b o t n i k ó w r o l n y c h , b y ł a 
z a w a r t a p o d n a c i s k i e m a g r a r j u s z y 
n i e m i e c k i c h ; u m o w a k o l e j o w a , p o 
z a d r o b n e m l t e c h n i c z n e j n a t u r y u-
d o g o d n l e n t a m l , s p r o w a d z a s i ę d o 
t e g o , z e p o c i ą g w Z b ą s z y n i u b ę d z i e 
s t a ł z a m i a s t 3 g o d z i n , j a k t o b y ł o 
d o t y c h c z a s , t y l k o 3 k w a d r a n s e . P o 
z a t e m r a t y f i k o w a l i ś m y u m o w ę o 
o p i e c e n a d m a ł o l e t n i m i i o s t o s u n ­
k a c h p r a w n y c h . 

N a j w a t n i e j s z a z ą l u m o w a h a n d l o 
w a 1 s z e r e g u m ó w p r a w n o - Pol i ­
t y c z n y c h są w o k r e s i e r a c z e j p o ­
c z ą t k o w y c h r o k o w a ń , k t ó r y c h k o ń 
c a n i e w i d a ć . 

P a n P r ą d z y ń s k l , p r e z e s d e l e g a c j i 
p o l s k i e j , p r z y b y ł d o W a r s z a w y p o 
i n s t r u k c j e . 

W k o ń c u k w i e t n i a w y j e d z i e o n d o 
B e r l i n a , b y r o z p o c z ą ć p r z e r w a n e 
rokowania o t r a k t a t h a n d l o w y . ' 

B ę d z i e t o o s t a t n i a k t d o b r e j w o l i 
R z ą d u p o l s k i e g o . J e ż e l i I t y m r a ­
z e m o k a ż e s l e . Ze n a s z e d ą ż e n i e d o 
u r e g u l o w a n i a w s z y s t k i c h $ p r » w z 
z a c h o d n i m s ą s i a d e m r o z b i j e sfę o 
b r u t a l n o ś ć I c y n i z m n i e m i e c k i — t o 
R z ą d p o l s k i b ę d z i e z m u s z o n y o d w o 
ł»4 się d o oplnj i I w l a t a . z d e m a s k o -
w a ć p o l i t y k ę r z ą d u n Ł e m i e c k i e e o . 

ł n o d s t e o n i e k r y i a o ą s w e ' i s t o t n e o b ­
i j c i e z a p a r a w a n e m L o c a r n a , 

ezędnoael . R o w x w » ą l e « p rao* z k * 
tn« s t a rymi b i n k o w e l i n t I w e t p ó l t &• 
ml s t w o r z y ł e m o b * « i a ht i tył t icj*, 

— W!* miotem m i*n M ml grmm. 
Za własne weks le s p r o w u d z a l u n p t* rw 
»ze meble b iu rowe , 

— Następni* premier P*4tr*w*fct po ­
wołuje ronie d o k ie rowan ia polską poe» 
lą Nie prosi łem t l e o to . S teną łem do 
p racy I w c i ą t u niespełna t rzech mie­
s ięcy da ł em 

MnoBta POCtH 
w całej Polsce , Nie wleeej czasu n t n 
lem ną pos tawienie P , K O Już 31 
marca 1919 r, mam własną d r u k i M l e 
I funkcjonującą sp rawne Instytucie. 

— MlefeflMmy al* w s t a rym i roaeha 
pocz towym. Okazuje sle, ta jest aa c ła-
snp I zachodzi konieczność ł t w o r « n I » 
własnej s iedziby. Minister R y b ł r i k l o -
darowuje gotowoJĆ odstąpienia u m o w y 
ną s p r z e d a ł placu na rogu ul. Ja sne j , 
Płaci łem po 2» d o l a r ó w za łokieć, 

— Buduję na p r a w o l l e w o 
rntrm gmachów, ' 

daje mieszkania dziesią tkom rotfthl. U-
ełeczka od marki nie fest tu dł* rwrłe 
celem, lecz ty lko ś rodkiem. 

— W 1923 r. staję przed k w ł ł t ł ą 
i l o t e t o obl iczeniowego, k tó ry okazał 
sle ty lko z ło tym fan towym, 

Vl» byłem Itto wytnowen, 
• 1 * poszed łem B » rękę p . Orabsklemn 
1 robiłem, oo mogłem. Nigdy ni* k i e r o . 
wałem sle bezkrytycznie eheetą wzbo­
gacenia PJCQ, I nłgdy 

ni* sudtem po Unit wymkm, 
Mogłem w s z a k p r z y w z e f i e h o w a n l u 
płacić z» złożone u mnie oszezednołe t 
w s tosunku t zł. — 1.800.000 n * . U w a ­
żałem iednak, t e by łoby to k rzywdzą ­
ce, choć P . K. O. Istotnie m o t t o ząrobid 
kolosalnie, i 

wypłacałem z f d r a po ? Ml. 
Pochłonę ło to poważną- c»ęs»J m a j ą * * 
mst j tuc j l , 

— Od 1920 r, p r o w a d z ę pol i tykę k r e 
dytową. P r z y z n a m sle, że 1 to by ło ró 
wnież nadużyciem. Kredy t by ł wszak­
że 
zbawieniem dla odbudowy W>WOJ*»B« | . 
O d r e s t a u r o w a n e za pożyczki % P . K. O. 
gospoda r s twa - ro lne mogły później p ła­
cić nak ładane podatki . 

— Pisano w ó w c z a s , ta Linde wyrzą ­
dza pańs twu szkodę, bo udz ie l i poży ­
czek prawie da rmo , a odbiera zdewalu 
o w a n e pieniądze, a Llndermj sz(o o lute 
res p a ń s t w a . 

— l a wiele takich r z e c z y robi łem, 
które do mnłe nie na tęża ły , bom uważa ł 
t e 
, pieniędzy na leży a i y w « * 

do ce lów ogólnych. s 
Tą samą pol i tykę k i e rowa łem i l ę 

przy skupie obligacji kolejowych. 
W s z a k d y r e k t o r Stein zeznał , że wi ­
dział sle w Wiedniu ze Smolką, k t ó r y 
z w r a c a ! mu u w a n , b f n w w a ł t 

przystąpić do skupu obUmcH. 
mogących później k o s z t o w a ć p a ń e t w o 
młljonowe sumy. 

— Byłem u p remje r t , Nte w y p o w i e ­
dział t lę ka tegorycznie , lecz odniosłem 
wrażen ie , że sprzyja memu pomys ło ­
wi. Zalecał os ł ro ino4c , b y ł o to zupe ł ­
nie na tu ra lne . Chodzi ło 0 

nkwypuncunit obllgacll t krafu. 
Czechos łowacją w y k u p y w a ł a Je usilnie. 
Musiałem wlec d a w a ó cenę , k tóre j żą­
dano . 

Chcia łem robić z a w s z e Jaknajkplej 
W y s o k i sąd wie, że w tem, co mówię, ' 

ntg Mamte, bom nie kłamał nifdy, 
— Staje t e raz przed sądem w poko­

rze . Był czas, że chciałem zrob.ó eo 
Innego, ale czas ten przeminął. Nie mam 
ł w l a d o m o f t i p rzekroczen i* w ładzy . 
Miałem 

*ornD«ł#ne7# nkpomternte stenkk, 
szukałem niejednokrotnie r a d y w mtnł 
s t e r s twle skarbu, ale odsuwano sle ode 
mnie, obawiano sle decyzji, unikano od 
pow iedziahiośct 

— Odvhv Wysok i T rybuna ł zna! ó w ­
czesne stosunki zakul isowe, z p e w n o ­
ścią inny miałby pofląd na całą sp ra ­
wę , 

— Pretnjer był zacny, ale tai... t e n 
co tu gadać , 

łnny mpelnk świat, 
— Co sie tyczy Mar iana L l n d w o . to 

we łączyły mrtte z Wm żadne Wlisze 
s tosunki . Popros łu chcia łem odebrae 
mu zdobyte z a t r a n i e ę pieniądze i po­
zos tawić je w kraju. 

— P r o s z ę W y s o k i Są4 ty lko 9 
o tnrawtemwati i sprawitdUwoid 

OCMtkUl*. 
— C o ml więcej p o t r z e b a ? J a mam 

tylko p r a w o w Po l sce ż y ć l w me) 
dzieci swoje w y c h o w a ć , nic wlęcei . 

P r z y osta tnich s łowach glos p. Lin-
demu zatamuje się I f inie 

w »MMmatycmym skarcili 
P o os ta tn lem i ł o w i e sąd ogłosił r e ­

dakcje pytali | w y z n a c z y ł na jutro na 
godz 10 rano ogłoszenie wyroku 

P. Linde w s t a ! wolno % ł a w y oskar­
żonych, uśmiechnął sl« smutno i .wy­
szedł z »ąl| « ą d o w e J „ 
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URODZINY PRZEZ RADJO 
j Zabiegi akuszeryjne 

PSIE CZASY 

ZpiłMOCą TEUMATO ĘKL DRUTU 
Na pełnem m o n y roz-pncząf się 

ifjalog miedzy dwwia ok retami, 
trwającv kilka god/in. 

„Nacova" Informowała co cliwl 
la o prfctłteifił i>n!ogu, „Mmtkla 
rcM dawał rady i wskazywał za­
biegi. Jak r nak'żało czynu*. 

Dopiero nad ranem n.ides/.fa ra 
domin u ie<ć: 

- - Urodził się syn. Marka ł thrfc* 
dto zdrowi. Iizicktijemy za i*>-

Stacja odbiorcza irlegrafit bei 
drutu okrętu'. .Montiiare*\ znaj­
dującego %\% na petnetn morzu, 
otrzymała ti*stepnjącv komuni­
kat i «łkrctłl'..Nacova ł\ odległe­
go o parcsdt mil morskich. 

„U jedne! z pasa/civk rozpo-
ciał stc M w Pr/obieg ciężki. 
Nie mamy tła pokład/uł lekarza, 
atu akns/erku r W m i y o wska-

Odebrawsty to wezwanie. le­
karz 7 „Mowclare" natychmiast 
wsznlł .* kdtif.ikt ze stacją „Na-
cov."' t pi/oslał wskazania, j«ik 
poMcp*»\v .»Ć -e położnicą. 

moc i prosimy w kumv 
W ten sposób telegraf bez drimi 

uratował /ycie 
kiciu 

dwu isfof liiii/ 

Matka / cdrAra 
równoczeSnic na ślubnym kobiercu 

WYŚCIGI STRUSIÓW 
Znaleźli s/ę dżokeje 

i totalizator 
TYLKO WIERZCHOWCE NIE DOPISAŁY 

Sfniś Jest znanym szyfrkonie-
nar/«-m. 1'ozatem jest to ptaszy­
sk <> wir Hue i \t\k sime. ze z łatwiK 
sc.ą imie<ć może ua urzhiccic lek­
kiego dżokeja. 

Nasunęło to Australijczykom 
mysi urządzenia fotmatnych wy 
<cU:ń*w tia strusia* łt, na *//>r k»»ń 
skkh. Mv<l wpnrwad/ouo w 
ŻV< !<*. Hvł nawet totalizator 

i *VA, kiedy \*ieiz< huwo- tur clo 
pisały, N epiHbdiua było obudziC 
w in« łi t r | S / I .K bi-tni-1 amlm p 
wspó ł / awml t iK ty ia , k ló i ą m l / n a 
czaj4 się ho iue . 

Jedtie, 7. tikłi, ro/ptK^rwMffi 
skrzydła, kręciły się w kółko, in* 
ne tKhylały się ml wvś* igti, jcwft* 
t / e 'iifii* poprostu siadały na pia­
sku, a nic już nit* może wzruszyd 
strusia, gdy s»c. raz uprze i sr%» 
d/ie na kupr/e. 

Całe przrdsięwzięcte zrobili 
wnx sromotną klapę^ ale p r z e d -
borey jniManowih nte iezvgw>«« 
war i tak długo ćwiczyć stnisu^ 
a/ Iw.-da mo-,;ły stawać do wyści-* 
*»:<iw rur tyrko ni'*;d/V ^'*hą, ale 1 
/ najlepiej uje/d/onymi końmU ' 

Ocalały przy pożarze posąg- rodzinny 

&y*£ti\^**:ĄmmKŚUi$ 
Kup fkirt piesku! Sprzedam tania; za dwa sznapsy! 
i zlowicku! kupiwszy, sam uszedłbym na psy! 

Ostatnie życzenie 
SKA/ANE&O 

NA ŚMIERĆ FRYZJERA 
Chciał ogolić 

I prokuratora 
W n i j e ^ y a mery kaliskiem Bri 

stoijjjpewnągo Iry/jera, Jacka 
Dupfl|jstonał-/a zabójstwo, doko­
nani) na osobie swej sędziwej 
ciotki, ska/a)iio na śmierć. 

Przed wv*oiianicm wyroku je 
dnak, w mvśl - w i e c z n e g o zwy­
czaju, zwrócono się do skazańca 
% zapetamefii. jakie jest jego o-
statme żv\:zjcnie. 

— lista tnlem mojem prafnle-
niem — odrzekł zapytany — Jest 
ogolić pana jprokuiatora. 

2vc/enm jemu jednak nie stało 
Jiod/i ła bowiem o-
•dniarz, nie mając 

już nic iii* Njta^etna. mógłby zro­
bić 7 hf / \ | \ \ \ iiitiy ii/ytek, niż 
usumevie Ą\^^\\\ / idilicza przed 
Sta\V:Ciela % lu l /y 

I> 

się zadose, Łul 
bawa. iż /ljr«'d 

Stuletnia panna 
obcięta sobie włosy 

a la garconne 
W departamencie Pas de Ca­

lais, w Au xi le Chateau mieszka 
pawia Aiuiirstyiia Touzet. 

3|tcmczyła « ia w tym roku 104 
wiosnę życia, mimo to jednak 
trzyma się doskonale, a y t a bez 
okularómr» jrra 1 śpiewa ? nie po­
zbyła się nawet pcm^icj kokiete­
r i i 

Wkrząc, że nastała moda krót­
kich włosów i wszystkie kobiety 
pozbywają sie swoich warkoczy, 
panna Toiizet doszła do przeko­
nania, że nie jest w n :czem gor­
sza ixl ifinycłi, fwszła do fryzje­
ra i kazała sobie także obciąć 
w łosy a la garconne. 

W nowem uczesaniu Jest }e 
bardzo do twarzy, a ponieważ 
zdrowie i temperament dopisują, 

Mózg — staefą 
radiotelegraficzną 

Sensacy ne odkryci 
uc2onejo włoskiegj 

Profesor uniwersytetu medio­
lańskiego dr. Perdinando Cazza-
malli doszedł do przekonania na 
zasadzie lic/nyclt doświadczeń, 
Iż mózK ludzki posiada ł l a śc iwo 
ści stacyj radiotelegraficznych i 
wysyłać może fale elektryczno-
nuiRiietyczne. 

Odkrycie włoskiego uczonego 
ma niezmiernie doniosłe znacze­
nie dla rozwoju 

nauki psychologii, 
uzasadnia bowiem wiele zjawisk 
uważanych dotychczas zn cudo­
wne. 

Gorzelnia w pniu 
drzewa 

Podziemna ta|tmnlca 
parku amerykańsk ego 

Amerykańska „policja t rzeźwo 
<ci" odkryła w odleKlości 40 ki­
lometrów od San Francisco zna­
komicie urządzoną gorzelnię w 
parku, w pniu starczo drzewa. 

Dostęp do wnętrza gor/cini 
był ztiakomicie zamaskowany, a 
magazyny spirytusu mieściły się 
we wnętrzu kilkunastu drzew, 
połączonych podziemnymi kory­
tarzami. 

Niezwykła ta gorzelnia zaopa­
trywała cały stan w wyborną 
włiisky i przez, trzy lata funkcjo­
nowała bezkarnie. 

Na fałach Czeremoszu 

IBEJfiP"7- *• ^ - ^ i w j j 
23ES"~" < | p ^3 ^̂ 3̂ IIPIKIK ^̂ 3̂ %r^Tj^ 

\ml mik*? 0^jś * if 1 \ml Jś I;"if4 

UlMmt^MW^^^SĘ^ 

mm-ii* I f, mm-ii* I 
Hi ' ] 53Ł^^ 

! > * • <kiv l«w«l Cłiurston pr/ebywal wraz z r<MJ/mą r-iicranieą. sT»ł«»ri4ł jn4-;» 
t,u; w iu:tj*UKu rtHJ/.irirnin, k«*ł<» lirixłu*m KI y«"łs!.'u, A- iw«rdi /^lis/t/.icl» 
nc fłiKJfy fiiiTtltfnc tcs'> starego rmfu. VV dziwny tvł'ko sposób f>cal.i? p<>-
sait protoplastv r«lii Churstonów, ktAf y pozostał tiJctknicty wiród »*—-— * 
zwęglonych bd«k pałacu. 

0 5 kilometrów na godziną 
zwiększona będzie szybkość pociągów 

z dniem 15 maja 
Z dniem 15 maia h. r. m'uister 

stwo kok'i zarząd/iło zwiększe­
nie s/\i>kosei zasadiuc/ej hieyru 
pi»oaxów na niektórych bniach. 

Szybkość ix>ci«ii4Ów poś|ncsz -
nych. idących d<» Paryża przez 
Perlili K*<lzie zwiększona na 
przestrzeni Warszawa ••- Zbą-

syyń z f>5 do 70 ktlotnefrów "nat 
<odzme. 1 o sarno dotyczy kw* 
rjerów idących przez Dziedztoi 
d«> Wiednia. 

W wewnętrznym riKbu rw%* 
ksz-mo szybkość pociągów na li-
nj! Warszawa — Kraków i War* 
szawa - - LML 

D«łpeist«»ji w ą\ usiadł na krze! mt> nio/ua z^irec/vc. czy najstar-
i\v clcktr \ JZIH ni, mv u / y s k a w - | s / ^ ..chł*M*c7vca" na świecie, ram 
szy spełnlcma s w u ostatniej d/ wszy snbie cież.ar 1Ó4 letiiietfo 
pro<bv, a pin prokurator odszedł! panieństwa 
do dnmu wprawdzie nien^oh I cze >̂ /ei wau.c 

pi *k us$ sie jtrsz-
^Lnlk eł'-» OWOCU 

ale za to utlosz.u-
karku. 

.au\ Rłuwe n a i » ń l ^ c i . 

Półka iftanoałowana do Berlina 

l'i/t-!kJuzjic widoki gorzkie l'«'k!ieKł. i sln.» wstęgą Cicimwnm, o której niowi 
pu»siika Imi-u^a; 

S P O R T 
Mecz lekkoatletyczny Polska, ~ WfPT 

ZMtąd Pot 7w. tełcknatfehrerne^o I 7au^ndv odbv€ się ma|ą w % O B t» % 
!><'itrtnktitic i mliKm-k^kyni i»wi;i?Jiieni we I wwic . Ilość pur&tów byłaby <>• 
v%ci;h-rs.kNri w sprawie doprc>wad/.i'n}a łtran'C7<Hi.i Et W7KK<1IJ na koszta sf»ro«* 
A" skutku nii«iłzyi>aAstwi»weK<> meczu widzenia wl^kszei J»>ki ł»wiKkiitów 

\k«Mtletycrne)jo l łi^k,a — Wcjtry. 

Anglicy przygotowuj się do meczu tennisonrego 
z Polską 

U nas c i s z a 
AiłfclełsM 7m4:\wi*k tennhowy wyzna- rtiawl W.iiAjra-włe i, mkii ?€*złefo pm 
\l iu/ na r<>/K(Vukę o pub ar l>a- | i /e Włn-atK-y - KantNlt-y. 
s'a i Polsko, ktńra odh^dzwr się u ( ł*«-Kkt / * . La^ii - fenl^wry fajkoi 
.«MI r. b. jjfac/y. ktńrry reprutwito-] OK* k^aiu MV r m vrnac?.anit'.fii icrączyc 
u bv*l.i barwv br\i\|sk1e. i bad? nr/ipvwiA diintnacy|nvch. / » • 
l>«» KTV p*»Jt*J\ rVc7cj wvvnac7o.no |it# j |.HIWIW i>'tl«>ł>łiic. jak ^ roku m z h m , 

ksfaf«.H /tie I unibuU'a i Aiis!in*a. W Kr/t* I n1t> / i Auuba /astank paj> jtupctiue nie . 
'odwójtiej K»ać tąnkie 7u\v»v^ka para I pr z\ gotowa u \\. li, 

mix:MI Hings -- l.oNtcr p«£ceiwkof 

Prezes Hakoachu na aud encji u prpzydenta Cool?dqe"a 
I Pncylatd ^«!rA4rlH drużyny plfkar-
. #IeJ tlak<*arh d<> Stornw /jwln.-ezo-
• nveh wrfMMl/H o>lbr/vtiUt* 7airrtcrtis<v 
, ftaiile nktylko w stt-raoh M><wto\fcVvl 

N.iwrt prt-7\\Jcrrt Stanów ZfrfitocrO' 
nv\b CiH>itke, wkłki zw«4enntk sportu, 
/ainrrrcM^wał sic / v * o atir^wi^ffi^ 

IKjr/ann i p r w u l n*i s.ptxjałnt'j atł-
Ameryki, kv i tak/e i u nan«-4\*»a/nie|- j dt« m ji prezesa Makoachu d-rd Komo. 
szydi ost*fctiK%d politytuiyvli. | ra. 

W rytmicznych pląsach 

•.Tam szum Prutu, C-zeremos/ti bucu I oni przygrywa, 
k ochocza kolcHtiFlkj do unva pnyiywa" . 

V««to .tó&P4^*łi « | * ffl^^ I J # J ^ ^ 

Mofii zmiażdżone 
p p m pociąg 

Tragiczny wypadek 
'w Łochowie 

W obrębie stacji Łochdw do­
stał się pod pociąg osobowy 
Nr. 717, wo io f 8-f0 oddiialu 
drogowegą 67-letnl M w t r d 
Reinsztcjn. 

Pociąg zmlaidźyt n fcsK^ś l l -
w emu obie nogL 

l ło^otowle przewfoilo ofiarę 
tragicznego wypadku do szpita­
la kolejowego iw . Wojciecha, 
gdzie p o s i | # o w a i i f , wkrótce 

Kluby nagich 
tancerzy 

PoUcJa toczy xawziętą walkę 
z ctiraz liczniej mnożącymi się 

klubami aag lc i lancei />, 
które mieszczą się zarówno w 
domach prywatnych, Jak I w lo­
kalach publicznych, 

TaAce nagich tancerzy I tance­
rek odbywają się pod hasłem 

h i k n s k k j kuhury nagoicl 
I propagowane są przez tak zwa­
ną gminę aryjskiej etyki, 

W ostatnim tYgodniu zdema­
skowano 9 takich zakonspirowa 
nych klubów, do których należa­
ła pr ic ważnie zdegenerowana 
ffuską tryitolficjl t flpinsjerii Jul^M i u>umś% k^yk U*^>'J* (iJuuszt.^Ui ik ^mmh^ ALcv*>u>łuc|. 
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Poniedziałek 19 kwietnia 1926 r. 

godz 
V K< 

pudi! t l i 

biletu kole) 
łono, l e w 
stacji Biały* 
nanej osoblsł 

snaletiBM 

Dnia 17 kwietnia 1926" r. o 
i i , 5 m, M tano Kierownik 

. Kolejowego! Komlsarjatu Po­
licj i Pańt twedh j m stacji Bia­
łystok, , s i a d ł y przodownik, 
Plerso Franc lsek , wraz m star­
szym postejLunkowyrn tegoż 
Komlsarjatu, Karolczakiem Wek-
sandrem, kontrolu jąc pasaie-
rów w pociągi) N i 704 pośpie­
sznym, który przybył z Wilna, 

Muwaiyll pdjsJriaitiłB pm-
•era, 

który starał i i ukryć w ciem­
nym kącie p i ledz la łu. Pasażer 
ów nie p o s l a A l dowodów oso-
blstych. Z a t r i f m a n o go i spro­
wadzono d o i Komisariatu, W 
Komlsar|acle I 

ieudana wyprawa ŁłodzlBisKa. 
ohradłlony sit? spostrzegł. polle|a>u|Qł2 Uodilela. 

i i 
syna Mordk i , Jlat 20) zamlesz* 
kałego w BlaAj Podlaskiej, ul . 
Krzywa N i 2Q | Z posiadanego 

I ) 1764 zł, 
tach, 2) 82 zł. 
n ik lem I bi lo 
rosyjskich w 
rubel srebrny) 
kop. srebrnenjj 

jazdy usta 
do pociągu na 

Podczas doko-
rewlzjl 

klcmnlacfe 
nli 

óżnych bankno-
79 gr. srebrem, 

3) 25 rubli 
locie, 4) (eden 

rosyjski, 5) 60 
monetami ro-

sylskleml, 6) f t izy półmarkówkl 
1 90 fenlgów srebrne niemiec­
kie, 7) jedna fnoneta nieznana, 
8) jedna para kolczyków z dja-
mentaml w jblatynie, 9) pól 
kolczyka srebłpego z turkusem, 
10) dwa bank |o ty jednodolaro-
we i ró ine ^notatk i . Dowody 
rzeczowe: 1 siober do wyłamy­
wania, nożyk, B ro lnych kluczy, 
wytrychów i lampka elektryczna. 
umil i l i i i l l | i | i nu I 

1 pośród bankn#tów 8 utuk, 
8 ł 2 złotowych 

i w l e t o taschnle,ta.. 
(Miel gotówki I pochodzenia 

zatrzymany wtka iac n i t mógł. 
Zatrzymana Kac Gerstak po­

d a t k o w o do żadnego « y n u 
przestępnego nleprzyznawał st« 
W ostateczności, przyparty do 
muru , zeznał, ze do Białegosto-
ku przybył w dniu 16 Bjhn., po­
ciągiem i Brześcia, który przy­
był o g, 2 m, 59 po północy. 
Siedział rfa stacji do rana. Ra­
no ( , 

•dal i l | do miasta 
i tu na Rybnym Rynku zauwa 
t y l jednego kupca, który sprze­
dawał kury l widział, l e ma spo­
ro pieniędzy. Postanowił l ledzlć 
za n im, 

SiEdł si l in 
a l do mieszkania przy u l . Że­
laznej hb 14 I wyczekał, kiedy 
w tem mieszkaniu wszyscy po­
snęli. Wówczas otworzy! okno 
od podwórza I dostał się przez 
nie do mieszkania. W mieszka­
niu pali ło się światło elektrycz­
ne, lecz przysłonięte. W stoło­
wym pokoju obok sypialni zna­
lazł 

kredens lamknlEły 
Zauważył przy łóżku, na którem 
spal właściciel mieszkania, spod­
nie w których 

znalazł kluczyk 
na łańcuszku. Kluczykiem tym 
otworzył środkową szufladę i 
zobral wszystko to, co odebrano 
mu podczas osobistej rewizj i , 
Następnie wyszedł z mieszkania 
przez to same okno. 

Opłata za korzystanie z Ogrodu 
Miejskiego. 

Na osta tn i |m posiedzeniu 
Magistrat ustalił opłaty za wy­
dzierżawienie pgrodu miejskie­
go na zabawy! dla towarzystw 

ynnycln mianowicie: 
opłai fAla b ą d ł e wynosić 50 zł., 
opróaf tego [Wynajmujące to-
w e r # s t w o porjosl samo koszty 

I. ; . 

orkiestry. 
Jednocześnie ustalono ceny 

bi letów wejściowych do ogrodu 
w dni koncertów (czwartek) 
orkiestry, mianowic ie: 30 gr. 
dla dorosłych I 10 gr. — dla 
dzieci I szeregowców. 

gdyż obawiał * l« , ł « , ponlewał 
banknoty były pokrwawione, zo­
stania posądzony o napad ban­
dycki , 

Zeznania złodziejaszka były 
prawdziwe. Jak mię okazało o-
kradzlłsny został flmlel Boruch 
zam. przy ul. Żelaznej 14, Zanim 
p. ftmlel zdołał się •pontrzee, l e 
jest okradziony, dzielna policja 
zawiadomiła go o ujęciu zło­
dzieja I odebraniu rzeczy i k ra -
d ł lonych, 

Potworna 
zbrodnia matk i . 
W dniu 17'go kwietnie r. b, 

o g. 6 i u r t t p y demu > • 3 P«y 
ulicy WasllkowakleJ, i k loaki zo­
stały wyśoby '« twlokt noworod­
ka, płci l e n i k l e j , w wieku Jed­
nego dnia. Jak ustalone t rup 
w ustapta przebywał od dwóch 
mlaslecy. Sprawczyni dzieciobój­
stwa, Stanisława Zynal. lat 22, 
panna, bez zajada, mm. przy ul. 
Wasilkowski*) ujęta I do winy 
przyznała sl«. Zwłoki noworod 
ka umleizczono w kostnicy szpi­
tala Ś-go Rocha. 

Dochodzenie w toku. 

Pijacka burda i napaść na policję. 

Echo napadów bandyckich w pow. 
Bielskim. 

Fnitli pollen frwi 
W dn iu wczorajszym otrzy­

maliśmy dalsze 

iitsegót! napala 
bandyckiego na szosie Hajnów­
ka— Białowieża, pow. Bielskie­
go, o k tó rym wspominal iśmy 
dn, 16 bm. w .Dz ienn iku " . Na­
pad miał miejsce dn. 15 bm. 
w odległości 7 k im. od Ha) 
nówki . 

Eilereth iui>ro|unych bandyldw 
przegrodzi ło drogą furmance, 
na której znajdował się, udają­
cy się do m. Szereszewa, Zei-
man ftjbryk ( I . 60). ftjbryk zo-

stat ciężko zraniony przez ban­
dytów żelaznym l o m e n v Zrabo­
wano mu 300 zł. gotówką. 

Strzałem i karabinu 
powalony został śmiertelnie, 
znajdujący sic. przypadkowo na 
furmance Marcin Krzywda (I . 46) 
mieszkaniec m. HaJnowKa. 
Krzywdę 

bandyci dobili 
ł omem le laznym. 

ftjbryka przewieziono do 
szpitala powiatowego w Bielsku 
w stanie ciężkim. 

Pościg i obława na bandytów 
trwają. 

rri, do pol icjantów 
^ . „ . w „ , « . « . I Kowalczyka, w 
chwil i kiedy, patrolowali u l . Cle-
szyrtoką, zwróciła i l e nieznana 
kobieta t prośbą o obroną Je) 
ma ła , którego biją. Ma m l e j K U 
wypudku, u wylotu u l . Angiel ­
skiej I Mar jampol tk le j 

Boliclansi zauważyli 
grupą nieznanych osobników, 
Na j e d n e g o z nich, jako na 
sprawcę awantury, wskazała owa 
kobieta. Post. Rusinowie* chciał 
go wylegi tymować. Tymczasem 
i e g o m o l t ów , 

„wilawlnny" dokładnli 
stawił opói 1 usi łował zbiec. W 
międzyczasie utworzyło się zbie­
gowisko. r tum(w$ród byli którego 
również podnieceni, wyróżnial i 
się szczególnie: Stan. Wasllew* 
ski , Aleks. K u ł m i n , Józ. Kaliń­
ski, Bron. Biedrzycki , Aleks. Bie­
drzycki , Cz. Bruzgo, i Paw Glelf) 
przyja' groźną postawę. Jeden 
z awanturników 

aderiyt potlirankawiga 

l u i ł n e w ł C M pielc ie w i k r o ń , 
z a i d rug i , Jak i l e okazało Józef 
Wasilewski chciał tadat ejiiw w y 
doby tym no tom, który na izczął-
cle wytrąci ł mu z ręki post, 
Kowalczyk. Z t łumt j 

piiypaly alą nkrzyki 
. b i j a l lnę* ,W ręku zgrai znalazły 
i l ę k i je t p ło tu I kamienie. 

Obaj posterunkowi zachowu­
jąc zimną krew nie dopuścil i do 
siebie bandy 

pllinyeh łobyidw 
wyjąwszy szable, I gwizdkami 
wezwali na pomoc 2 innych po-
t te runkowych, na których widok 
t łum rozpierzchnął i l ę na ws/y 
stkle strony, 

Wasilewskiego zdołano przy­
trzymać I m imo , l i 

usiłowano po odblt 
odprowadzono do IV Korni sar-
jatu. 

Sl lniej tzy oddział pol ic j i , wy­
siany na miejsce zajścia, zdotat 
wyłapać jeszcze- k i lku innych 

Zajście na granicy niemieckiej. 

Dbwleszczsnli ,•. 
Sąd Okręgowy w Bia łymstoku, |ako 
Rejestrowy, obwte»ze:/«. ŝ  d© rejest­
ru handlowego działu f\ wciągnięte 

•tostaly następujące ftrmy 

(Ciąg dalszy) 

W doiu 2^ marca !9?6 r 

Pod fk 4514 Firma pr/.edsir;blorst-
\ w»: HSkup i sprzedaż zboia — PerJn 

Rad^yrrske". Sied/Iba: miasteczko Sie­
miatycze powiMn Bielskiego, «i ice 
Ciechanowiecka i"fc 12. Właścicielka 
Peria Radzyńska, zamieszkała tamże. 

W dniu 15 kwietnia rb, o 
godz. 23, pełniący służbę na 
granicy n iemieck ie j , s t ratn ik 
Komlsar jatu Stra ly Celnej w 
Bak ła iewie Szurko Stanisław, 
zauważył zbl iżających się nie­
znanych mu 6 osobników i w 
celu zatrzymania Ich wezwał na 
pomoc powracającego z patrol i 
poster, z posterunku P.P. w 
Bakła iewie, Tursk iego. Ściga­
jąc wymien ionych osobników, 
strażnik Szurko dał 2 strzały z 
karabinu i d rug im strzałem ra­
nił ciężko w głowę jednego 
osobnika z osady Wołka , g m . 

Bakłażewo Ssczewsklego Bole-
lesława, lat 25. Po zranieniu 
Saczewskiego, post. Turski udał 
się do Komlsar jatu Straży Cel­
nej w Bakłażewie po pomoc i 
o tej porze koledzy Saczewskie-
go nazwisk k tórych narazie nie 
ustalono doskoczyl l do strażni­
ka Szurko, rozbroi l i go i zadał! 
lekkie uszkodzenie ciała. Sa-
czewskl i Szurko w dn iu 16 
b m . dostarczeni zostali do szpi­
tala Św. Piotra I Pawła w Su­
wałkach na kurację. 

Dochodzenie w t o k u . 

Firma przedsiębiorst 
wa: „Restauracja - Stanisław 

Pod Mi 4515 
Ra­

czyński " Przedmiot: ut rzymywanie 
restauracj i . Siedziba: miasteczko Boć> 
ki powiatu B iehk ieąo, u l ica Rynkowa 
M 13. Właściciel Stanisław Raczyń­
ski, zamieszkały tamże. 

f o d H 4516. f i r m o przedsiębiorst­
wa: „Sprzedaż towarów bławatnych -
Maj iesz Szwarc" Siedziba: miastecz­
ko Sokółka, plac Kościuszki tk 13. 
Właściciel Izaak Szwarc, zamieszkały 
t a m i e . 

Pod Ni 4517 Firma przeds lęb ior t t 
wg: „Sprzedaż towarów b i a w a t n y t h — 
Izaak Szwarc". Siedziba: miasteczko 
Sokółka, plac KyAciuszki Mt bl. Właś­
ciciel Moftesz Szwarc, zamieszkały 
tamże. 

Pod Nt 4518. 'F i rmo przedsi f lb lor i t 

wa „Skup 1 odsprzedaż drzewa 
l»aweł Sawicki" Siedzib* osada H«i 
nńwka gmmy Blałowlez«, powiatu 
Bielskiego WlaH lc Ia l Paweł Sawie k> 
zamieszkały tamże 

Pod Ht 4519 Firma przedsiąblor1,) 
wa .Sklep tpo tywczy - ftbrom !«• 
©enbaum" Siedziba, osada Mitejczy 
ce powiatu Bielskiego. Wlaic ic ie l n o ­
r o m Tenenbaum, zamieszkały tamże 

Pod jhfc 4520 Firma przedsiębiorst­
wa; „Sklep spotywezy -™ Jospa Tor-
gowla" . Siad^iba: mtastł»c/k<s Narew­
ka powiatu B tehk lego, Rynck Hi 14 
Wiaścśctel Jospa "lorgowid. /.amic^/-
kaly l a rme, 

Pod Nr. 4531. Firma pr^ed^ląbiorst 
wa: „Sklep spożywczy --- !&oak Wol t* 
%ort". Słedi lba Bielsk Podlaski, u h m 
Mickiewicza Hi 52, Wła ic ie le i Izaak 
Wol fson, /amies /ka ły w Biftłsku Pod 
t i iskim, przy ul icy M icMewi isa pod 
m iov 

Pod Hi 4522, F i rma pr^edsiębiorsl-
we: „ S h k p spoiywc^y—S»ra ^ a c h t " 
Siedziba: m ias tec iko Narew powiatu 
Bielskiego, Rynek H» 17 Właścicielko 
Sara Wacht, lamle^^kata tamzft 

Pod >fe 4523, Firma przedsiąlstorst 
wa: „Sklep spożywc/y — t t k a Wajn-
s^te|n". Siedziba: miasteczko Sokółka, 
utica Białostocka Nr 121, Wtaścictei-
ka Etka Wa]nsxt«jn, i&mi&szk&isi 
t am ie . ł 

(c. Ł 

sprowadzenia i wystawienie tego arcy f i imu, w Polsce CENY 
slą równocześnie w naszem kinie i na jwytworn le jszem H I E i S I 

stol icy, zmuszają nas do podwyższenia cen 1 0 i Bouąit-izi 

PO TWARZY 
Podlay 

•łynnej astaki L E O N I D A A N D R E J E W A 
Dramat zbolałej duszy, ukrytej pod maską śmiechu 
Wesołe, pełne blasku życie cyrkowe, błazny, akrobac 

żonglerzy. Śmiech, smutek, radość i łzy 
Genialny artysta 

ileza 
. O f t 

niezapomniany 
URBUSErr 

Dzwonnik z Notre-Dame 
W rol i CONSUELY 

rol i ty­
tu ło­
wej 

Tąm gdzie r t» legaja »l« łan iary trąbi 
kanie bUfza, gdi-ie zarazem łerce boli 
I k r w a f t eto t ło powyższego f l l r n u _ 

LDN BKANEY 
IELY Piękny, J»k k o ł e k pogański 

u . Uosobienie sukte lno ic i n i ew ie ide j m i l M 1 * 1 1 M M M i n 

NORHn SHBRRER , u n n WIwl-i-T 

,Twarz_ ubie lono i dziwacznie przybrano 
Kto za to płaci, ten śmiać sie. prawo ma 
Choćby cl wląc porwal i "ukochaną ' 
Skacz arteklnie, a t ł um oklaski da 

flrja z „Pajaców* 

Artysta taatrów Warszawskich 

P. STANISŁAW RATDLD 
odśpiewa na scenie przed wyświet leniem f i lmu 

PROLOG i .PAJACÓW * 

Odpis 

O b e c n I 
nicy: Hupl 
marca 1 " " 

Akta 1926 (r. Nk 437. 
W Y R O K_ 

Imienia Rmeciypoapwlitej Polakłej. 
Przewodniczący Sędzia Pokoju S. Dziekoński. Law-

«rtz, Polak, w. z. sekretarza Poc iobutówna. Dnia 22 
" roku Sąd Pokoju II Okręgu w Białymstoku po roz­

poznaniu l a posiedzeniu publlcznem sprawy z oskarżenia Rochli 
n i» ł r«tock fci z art. 19 ust. z dn. 2 lipca 20 r. o zwalczaniu 
llchwv w d l n n e j . na *ase«Me art. 119 U. P. K. i art. 19 i 32 
ust z dn 1 Hpc» 20 r. o zwalczaniu lichwy wojennej, a r t 62 
tvmcz prz ip- o k. s. i art. 53-a K. K., P o s t a n a w i a : Rochlą 
Bia łostock i skazać na grzywnę w wysokości piętnastu złotych, 
a w razie l i ewyp łaca lnośc i na trzy dni aresztu i na uiszczenie 
ieden i JM zł. opłaty sądowej. Ogłosić krótką t re ic wyroku 
w DzIenSku B ia łos tock im ' na koszt skazanej, tudzież wywie-
slć*treic f y r o k u na czas do dni 14 na lokalu przedsiębiorstwa 

skazanej. 
427 

Ogłoszenie. 
Państwowe Nadleśnictwo, Bielsk, 

ogłasza, te dnia 29 kwietnia 1926 r 
0 godz, \2 w polud. w Bleisku-Podi , 
przy ul. Mickiewicza 21 odbędzie sle, 
przetarg za pomoce ofert pisemnych, 
a następnie ustny na sprzedał około 
10.000 k lg . szmelcu żelaznego, pozo­
stałego po spalonym, w czasie wojny, 
tar taku w Slrablt (st koi Str»bla na 
ł in j l B ia łys tok-Biebk) Cena szacun­
kowa za 1 klg. 6 |sześc) groszy. 

Oferty z podaniem ceny iw ptus 
1 z napisem: „Ofer ta na kupno szmel­
cu w Strabl i" nateży składać pod ad­
resem' H-ctwo Bielsk poczta BieUk-
Podi. do dn 29 kwietnia b.r, w k td 
rym to dniu odbędzie ne. między o-
lerentami ustny przetarg, 

Bliższych Inforrnacyl udziela N-ctwo 
Bielsk w Halodach, moterjał zaś m o ł -
na obejrzeć na miejscu w Strabl i 
413 Nadlaimctwo BMsk 

hiei] siebie? 
Światowej sławy 
psychoąrafolog 

Szyller-SzKolnik o-
powie Cl, k im Jesteś 
k im bye moZesz? 

Na^eśl l j charak­
ter- pisma $w#), lub 

zainteresoł 

-e 

Ogłoszenia 
nalnel 

RedaktoiT 

Ch»r»by wen«ry«ne , i ka rne 
1 moczapłclowe 

ul. Sienkiewicza 14, m. 3 (II plątrw). 
Itmim ®4 i tło ^ g. I o4 4 49 11 w. Kol), 04 
*™$ ę.p. W nl«4*l«l^e^ ll-t«S 4e V*s«i ppol, 

Dr. 1. \Ualetvshr I Dr Leon KRYASKl 
rMm. w«oeryK*fi«, *tedfrt« I mac*eplctow* 

l a m p y tt«asM>««łwi*| --
Przyjmuje od godz. 9—1 1 od S—7, 

" zJI. 

Ralulile winyl 
„Szy l ier ln* |ziols) 
Doskonały środ«k 
Usuwa łupież, si­

wizną, wypadanie. 
Daje cudowny po-
rest. Tysiące rze­
czywistych odezw, 
podziękowań Da-
wody przy kupnie, 
Pakiet 2 z ło te Wy- ńóby. sakenuh l 
sylamy po otrzy- h U l | : | m i , , r « k . mle-

maniu goUkwkt. $ 1 , c u r o dzen la . O-
Przesyłka 50 groszy traymasz szc« 
(mo łna znaczkami | 0 W ą a n a | | Z c 
pocztowemł) Labo- rak te ru , określenie 

rator jum .Swl t " „ l e t > w a d > ł d o ( . 
Warszawa,Hoźal-a, n # ł c | r przeznaczę-
lub .Swl t Piękna „ , , . ftnaHl, w y s y _ 
a tri i z AA) iBm ^ 0 wtrzyma-
l l l t f l t l l l * y u c l a n lu 3 z łotych (moż-
U f l l l l l U steno- na znaczkami 
grafj l l istownie Re- pocztowymi), Oso-
dakcja Stenografa biśei« przyjmuje. 
Polskiego, War»z«- o j 12 — 7. Prwto-
wa. Mokotowska 57 koły, odezw) , pa-
r : : ™ " ~ : i c o r t ^ r <łz!«ikowanto naj-

wyfeltniejszyeh 
• só» stol icy. War-

skie, na imlc Kon- s « 
stantego Konyszo-
w», « m Czam»- Szk« 
Wieś, u l . /ap ieczk i 2S -33 . 319 
«r . 8. 424 

LASOKATORJUM 
Analltyexna-l>aktir|ilaglsint 

Dr. m«i]. Cz, Karwowskiego 
*OSI»!Q przeol«sloo« I mlelci sl^ 
przy ul Warszawskie) I I . 

ftnalisy moczu, kslu I krwi (odczyn 
W«»«rm«nna( I t. p JM 

O I » « « I ( »-1 1 S—1 

wmm mm u a u • • 

or. u. n n n o ii 
Ch«r. weneryczne, sk4rn« i macXtt»lclow« 

! , • » • • • ! • i p r x e a w > i a > t l a n l e r.iylm. 
BlftLY! 

o«l »— U I 5 - 1 w. K<»M«t a4 4 
YSTOK ul. Slwiklowlca W, Ul . J-9J. 

2gubiono 1 
zylu. wyd. przez 

Starostwo t o m z y ń iso» sroiicy. war-
sawa. Psyeho-Ora-

fa laa. Szyltac-
i zkoWk, Wtjlma 

Dr AlBhsander GurwiczJ 
S^eci*!no)l4 chtiretey skórne, wtneryeitie 

L w o i t . p r i t o 4 w i « t l . j r » r e > m l « i « « u 
R o n t u * n a 1 l a m p n a t w n i r c o w ą 

Prisf|fnyJ« m4 god?- tS— S I od 4—8. 
SMHtmOK, «l, u p t w i 17. Tłl . «-«. 

Dr. N e u m a r h 
Choroby weneryczne skórne 

i moczopłc lowe 
y jm. o« g. 10—12 i od 3—8 

Białystok, u l . K i l ińsk iego 11 
(ui . Niemiecka.) 

„MODERN" Dziś, 
arsyis l i ło •y tw l ra i FDX 

N O W Y 
dotychczas nlewyswietlany f i lm 

Wllilifl fwlirdsy Diff 
wg. pow. Aleksandra Dumasa p.t. 

Indii Isiti [trłsfi 
Monumenta lny dramat w 10-cłu 

olbrzymich aktach (całość) 

w rol i g łównej : znakomity t r rg i k 
amerykański JOHN GILBERT. 

Fi lm ten i lustruje nieludzkie cier­
pienia więźniów pol i tycznych 

w osławionej twierdzy, z k tó łe j 
nikt żyw nie wyszedł. 

Iiay o« 75 grony 
Początek: S.6.45, 8.30 i 18.15. Kasa: 4 « 

f A K U N K 1 » W O » l I i n m A T Y i miejscowa i dostarc ieniem do domu — Zl . 4 gr. 50 - zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 — zagraniczna Zł . 8. 
S E M Y O S L O I I l l i t za wiersz mi l imetrowy - szerokość szpalty red ikc . w tekście na 4 * • ćmie Zł, - gr. 40, zwyczajna połowa szpalty r a d a k c . - Z I . - gr. 16, drobna za wyraz I ł . - gr, 15 
(tabelaryczne I zagraniczne kosztuje o 50 pro«. d ro ta j , zamiejscowe ł tarmłnowe o 25 proc. drożej. O d can powyższych opustów ale udziela sle. Ma zasadzie uchwał Zjazdu t>ras r ProWncj* 

le komunikaty Insłytucyj prywatach I społecznych w kronice podlegają opłacie. Uk ład ogłoszeń dwunas toupa l towy 

1 wydawca: Ada ton l 

wBj /s tk 

Pcs.ka Drukarnia w Bia łymstoku, Sp. ftke, u l . . Warszawska 59-a. 
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